
Mieczys, Jab
Rubinowe jabłuszko w sen zapadło na trawieSzedł pan kapral uliczką zerknął na nie ciekawieZerknął stanął i stoi pary z gęby nie puszczaPewno nigdy nie widział chrapiącego jabłuszkaO jabłuszko jabłuszkoJabłuszko pełne snuO gdzie spojrzeć jabłuszkoJabłuszko tam i tuO gdzie spojrzeć jabłuszkoJabłuszko pełne snuJabłuszko tam i tuDługo głowił się kapra aż się ujął pod bokiCóż się mogło jabłuszku przyśnić we śnie głębokimMoże słońce sierpniowe ten generał jabłuszekMoże całus od gruszek lub na zimę kożuszekO jabłuszko itd.Wtem usłyszał że jabłko we śnie mówi do niego" Weź mój rubin i złoto nie bądź gapą kolego"Po czym zaraz czmychnęło za jeziora i lasyNie dogonił go kapral choć pogubił obcasyO jabłuszko itd.Będzie za to mozolnie w pace liczyć dni długie Oj nieprędko pan kapral znowu będzie mieć w czubieWy nie śmiejcie się z niego wszak morowe z was chłopyWam też mogą się trafić bo się liczą na kopyO jabłuszka jabłuszka Jabłuszka pełne snuO gdzie spojrzeć jabłuszkaJabłuszka tam i tuO gdzie spojrzeć jabłuszkaJabłuszka pełne snuJabłuszka tam i tu
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